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N. S. Chruszczów i J. Broz-Tito
przybyli do Skopje

WIEIKOPOLTKI
W czwartek specjalnym samolotem przybyli 

I sekretarz KC KPZR, przewodniczący Rady 
ZSRR N. S. Chruszczów z małżonką i sekretarz
ZKJ, prezydent SFRJ, Józef

Razem z nimi do zniszczonej 
przez trzęsienie ziemi stolicy 
Macedonii przybyli wiceprezy­
dent SFRJ, A Rankovic, prze-

Broz-Tito z małżonką.

do Skopje 
Ministrów 
generalny

Rząd radziecki odrzuca 
roszczenia Bonn

DOWÓDCA 
LOTNICTWA OPERACYJNEGO 

gen. brygady pilot 
JAN RACZKOWSKI

Poznań
Komiłeł Wojewódzki Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Poznaniu przesyła 
Wam Towarzyszu Generale, a 
za Waszym pośrednictwem 
wszystkim oficerom i żołnie­
rzom Lotnictwa Operacyjnego 
qorące pozdrowienia z okazji 
Święta Lotnictwa — XIX rocz­
nicy wyjścia do boju I Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego „War­
szawa".

Społeczeństwo Wielkopolski 
jest dumne z chlubnych trady­
cji Ludowego Wojska Polskie­
go i jego wkładu w dzieło roz­
woju socjalistycznej gospodar­
ki i umacniania obronności 
kraju.

Wasza praca ma ogromne 
znaczenie dla umacniania po­
tęgi wojskowej państw Układu 
Warszawskiego, siły stanowią­
cej gwarancję utrzymania i 
utrwalenia pokoju na świecie.

byczymy Wam Towarzyszu 
Generale oraz wszystkim ofi­
cerom i żołnierzom Lotnictwa 
Operacyjnego dalszych sukce­
sów w pracy nad podnosze­
niem sprawności bojowej, po­
ziomu wyszkolenia polityczne­
go oraz powodzenia w życiu 
osobistym.

SEKRETARIAT 
komitetu WOJEWÓDZKIEGO

PZPR

W rocznicę wyjścia do boju na 
przyczółku warecko-magnuszew- 
skim w 1944 roku 1 Pułku Lot­
nictwa Myśliwskiego „Warsza­
wa" co roku 23 sierpnia lotnic­
two nasze obchodzi swe święto. 
W bieżącym roku mija 20 lat od 
czasu gdy na małe lotnisko po­
łowę w Grigoriewskoje w Związ­
ku Radzieckim przyjechała grup­
ka 30 żołnierzy polskich, która 
dała początek pierwszej jed­
nostce lotnictwa Ludowego Woj­
ska Polskiego. A tak — jak dzi­

siaj.
Fot.: WAF — St. Iwan

Jak podaje agencja TASS, 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Wasilij Kuźniecow przyjął w 
środę charge d’affaires amba­
sady NRF w Moskwie Guen- 
thera Scholla na jego prośbę. 
Przedstawiciel ambasady za­
komunikował, iż otrzymał po­
lecenie wręczenia tekstu o- 
świadczenia rządu NRF, złożo­
nego w związku z podpisaniem 
przez NRF układu o zakazie 
doświadczeń z bronią atomo­
wą w atmosferze, przestrzeni 
kosmicznej i pod wodą. Oświad 
czenie to nie zostało przez Kuź 
niecowa przyjęte, ponieważ za 
wiera ono bezpodstawne pre­
tensje rządu NRF do występo­
wania .,w imieniu całych Nie­
miec”. (PAP)

Wizyta pożegnalna
B. Jaszczuka

Ambasador PRL w Związku 
Radzieckim, Bolesław Ja- 
szczuk, w związku ze swoim 
powrotem do kraju złożył w 
czwartek pożegnalną wizytę 
przewodniczącemu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leoni 
dowi Breżniewowi. (PAP^

Szczepienia przeciwko ospie
w szkołach i placówkach oświatowych

W związku ze zbliżającym się terminem rozpoczęcia roku 
szkolnego ministerstwa: Oświaty oraz Zdrowia i Opieki 
Społecznej wydały wytyczne w sprawie zabezpieczenia
przed możliwością zachorowań na ospę 
nych placówek wychowawczych.

na terenie szkół i in-

Cena 50 gr 
Nr 200 (6079)

Na zdjęciu: N. S. Chruszczów 
przemawia do robotników fabry­
ki traktorów i silników w miej­
scowości Rakovica k/Belgradu.

CAF — telefoto

Z okazji przypadającego 23 
bm. święta narodowego Ru­
munii, I sekretarz KC PZPR, 
Władysław Gomułka, przewód 
niczący Rady Państwa, Alek­
sander Zawadzki i prezes Ra­
dy Ministrów PRL, Józef 
Cyrankiewicz, przesłali depe­
szę gratulacyjną do I sekreta­
rza KC Rumuńskiej Partii Ro 
botniczej i przewodniczącego 
Rady Pańśtwa RRL, George 
Georghiu-Deja oraz do prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
RRL, łona George Maurera.
Oto tekst depeszy:

DRODZY

Z okazji

TOWARZYSZE!

XIX rocznicy wyzwo-

wodniczący 
nawczego

Komitetu Wyko- 
Socjalistycznego

Socjalistycznej Republiki Ma­
cedonii. Na lotnisku kompa­
nia honorowa prezentowała 
broń oraz odegrane zostały 
hymny państwowe ZSRR i 
Jugosławii.

Z lotniska N. S. Chrusz­
czów i Broz-Tito oraz towa­
rzyszące im osoby udali się na 
zwiedzenie, miasta, które 26 
lipca br. nawiedzone zostało 
trzęsieniem ziemi. Na drodze 
z lotniska do Skopje i w 
samym mieście dostojnych go­
ści gorąco witały tysiące ro­
botników głównego miasta Ma 
cedcnii. N. S. Chruszczów i 
Broz-Tito odwiedzili plac Wol­
ności, gdzie specjalny oddział 
inżynieryjny Armii Radziec­
kiej pracuje przy usuwaniu 
gruzów. Dowódca oddziału ra­
dzieckiego, W. I. Guńko złożył 
szefowi rządu radzieckiego ra 
port z wykonywanego za­
dania. (PAP)

Katastrofa kolejowa 
pod Piotrkowem

W nocy ze środy na czwar- 
j o godz. 23.02 pociąg po­
cieszny nr 1305 relacji War- 
szawa — Zakopane — Kry- 
ja wykoleił się za stacją 
Baby pod Piotrkowem. Przy­
sną wypadku było pęknię- 
j iglicy na zwrotnicy. Dwa 

,y na stacji Baby zostały 
Niszczone na przestrzeni 400 
to’ elektrowóz brankard i dal- 
Sze H wagonów wyskoczyło z 

i zatarasowało sąsiadu­
je tory. Również sieć elek- 
jczna nad dwoma torami 
ostała zniszczona.
W katastrofie zostało ran- 

ych U osób, które przewie- 
^?no do szpitala w Piotrko- 

\e. Najcięższe obrażenia od- 
Li°J • Pomocnik maszynisty 
^dwik Szewczyk z Tarnowa. 
JC1U jego nje zagraża nie- 

jeczeństwo, 6 osób po o- 
runku w szpitalu zwolnio- 
j^ż do domu.

Poinformowało w czwar 
Po południu Ministerstwo 

^'^nikacji, spośród rannych 
staJ*^astrofie kolejowej na 
Osób' jedynie jeszcze 5 
ty p. znaiduie się w szpitalu 
Zagr10trkowie. Ich życiu nie 

aza niebezpieczeństwo.
Jart° nadmienić, że 2 mi- 
prz. Przed tą katastrofą 
ty ęJ stację Baby przejechał 
ni0njrotnym klerunku opóź- 
. Pociąg pospieszny Pra- 

" Warszawa( (PAP)

W myśl wytycznych należy 
sprawdzić, czy dzieci wstępu­
jące do klas pierwszych szkół 
podstawowych na terenie ca­
łego kraju zostały zaszczepio­
ne przeciwko ospie w siód­
mym roku życia, a dzieci przyj 
mowane do przedszkoli — w 
pierwszym roku życia. Należy 
również sprawdzić, czy zosta­
ła zaszczepiona przeciwko 
ospie młodzież szkolna, wy­
chowankowie zakładów opie­
kuńczych, uczniowie szkół i 
kursów dla dorosłych oraz pra 
cownicy pedagogiczni, tech­
niczno-gospodarczy szkół i ad­
ministracja szkolna na terenie 
miasta Wrocławia, wojewódz­
twa wrocławskiego. wojew. 
opolskiego, miasta Częstocho­
wy i powiatu Wieruszów w 
woj. łódzkim. Jeśli to nie na­
stąpiło, należy wszystkich wy­
mienionych niezwłocznie pod 
dać szczepieniom.

Obowiązek sprawdzenia
szczepienia przeciw7 ospie do­
tyczy ponadto młodzieży, pra­
cowników szkół oraz placó­
wek wychowawczych i admini 
stracji szkolnej na terenie ca­
łego kraju, którzy w ostatnich 
trzech tygodniach przed roz­
poczęciem roku szkolnego prze 
bywali na terenie miasta Wro 
clawia woj. wrocławskiego, 
woj. opolskiego oraz powiatu 
Wieruszów w woj. łódzkim. 
Wszystkie te osoby powinny 
niezwłocznie zaszczepić się. je 
śli nie uczyniły tego dotych­
czas.

Do wykonania zadań zawar­
tych w wytycznych zobowią-

Podróż Dehlera po ZSRR
Przebywający w Związku 

Radzieckim na zaproszenie 
przewodniczącego Rady Zwią 
zku, Rady Najwyższej ZSRR 
Iwana Spiridonowa. wiceprze 
wodniczący Bundestagu Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, dr Thomas Dehler opu­
ścił w środę Moskwę udając 
się dc Uzbekistanu. Gość z 
NRF odwiedzi również czarno 
morskie wybrzeże Kaukazu, 
Ukrainę i Leningrad. (PAP)

zani są 
zdrowia

pracownicy służby 
sprawujący stałą

opiekę nad szkołami i innymi 
placówkami oświatowo-wycho 
wawczymi, a w szkołach nie 
posiadających stałej opieki hi- 
gieniczno-lekarskiej — kierów 
nicy i dyrektorzy szkół. (PAP)

Rumunia zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc w świecie w dzie­
dzinie budownictwa mieszka­
niowego, budując średnio w 
roku 7,4 izby na 1000 mieszkań­
ców. Do 1965 roku zostanie wy­
budowane 9 milionów m po­
wierzchni mieszkalnej co równa 
się ilości 300 tysięcy mieszkań. 
W Bukareszcie, który trzy lata 
temu obchodził 500 lecie istnie­
nia, wznoszone są całe nowe 
dzielnice pięknych, nowoczes­
nych blokow mieszkalnych. W

lenia Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, przesyłamy Wam i za Wa­
szym pośrednictwem, bratniemu 
narodowi rumuńskiemu gorące, 
przyjacielskie pozdrowienia w i- 
mieniu Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Rady Państwa i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej oraz itaszym własnym.

Naród polski z uczuciem głębo­
kiej scffidarności uczestniczy w 
Waszym święcie, cieszy się z suk­
cesów odniesionych przez naród 
rumuński, który pod przewodnic­
twem Rumuńskiej Partii Robotni­
czej szczycić się może coraz więk­
szymi osiągnięciami we wszyst­
kich dziedzinach budownictwa so 
cjalistycznego.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że braterska przyjaźń i współpra­
ca obu naszych krajów będą się 
nadal rozwijać dla dobra naszych 
narodów, dla dalszego umacnia­
nia jedności i zwartości wspólno­
ty państw socjalistycznych, dla 
dobra wielkiej sprawy socjalizmu 
i pokoju na całym świecie.

Slemy Wam, Drodzy Towarzy­
sze i całemu narodowi rumuńskie 
mu najserdeczniejsze życzenia 
dalszego wszechstronnego rozkwi­
tu Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej.

Związku Ludu Pracującego 
Jugosławii, L. Kolisevski, se­
kretarz KC KPZR — J. W. 
Andropow, członek KC KPZR, 
I sekretarz moskiewskiego ko­
mitetu miejskiego KPZR N. 
G. Jegoryczew, członek KC 
KPZR, I sekretarz Leningradz- 
kiego Przemysłowego Obwo­
dowego Komitetu KPZR — 
W. S. Tolstikow i ambasador 
ZSRR w Jugosławii, A. M. 
Puzanow.

Na lotnisku udekorowanym 
flagami państwowymi Jugo­
sławii i Związku Radzieckie­
go dostojnych gości powitali 
sekretarz KC Związku Ko­
munistów Macedonii, K. 
Crvenkowski, przewodniczący 
Zgromadzenia Macedonii, W. 
Smilevski, przewodniczący Ra 
dy Wykonawczej Macedonii, 
A. Grlickov i inni przywódcy

Poparcie Organizacji 
Solidarności Narodów

Azji i Afryki
We wtorek stały sekreta­

riat Organizacji Solidarności 
Narodów Azji i Afryki na 
swym kolejnym posiedzeniu 
rozpatrzył sprawę moskiew­
skiego układu o zakazie do­
świadczeń z bronią nuklearną 
w atmosferze, w przestrzeni 
kosmicznej i pod wodą. Sta­
ły sekretariat udzielił popar­
cia układowi moskiewskiemu, 
uważając go za ważny krok 
naprzód na drodze do pow­
szechnego pokoju. (PAP)

Posiedzenie KERM

tym roku 
nych 14 
zdjęciu: 
dzielnicy

zesłanie łu zbudowa- 
tysięcy mieszkań. Na 
Budowa wieżowców

FLORASCA w Buka- 
artykuł

Minister spraw zagranicz­
nych, Adam Rapacki, przesłał
z tej samej okazji 
gratulacyjną do

depeszę 
ministra

spraw zagranicznych Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, Cor- 
neliu Manescu.

reszcie. Okolicznościowy 
czytaj na str. 2.

Fot. - CAF

W środę - 91 pożarów
We wtorek zanotowano w 

kraju 91 pożarów, m. in. 48 
w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych, 5 w PGR, 
i 16 na terenach leśnych.

Służba leśna poważnie 
wzmocniła dozór przeciwpoża
rowy. Oprócz 
serwacyjnych 
się również 
kompleksów

stałych wież ob 
wykorzystuje 

dla obserwacji 
leśnych wieże

triangulacyjne i wysokie wie­
że kościelne. Wiele z tych 
punktów dozoru wyposażono 
w łączność telefoniczną. 
Zwiększono zasięg i częstotli­
wość patroli pieszych i rowe­
rowych w lasach. Na niektó­
rych terenach pomagają leś­
nikom w patrolowaniu dru­
żyny harcerskie. (PAP)

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 21 bm. rozpatrzył plan 
zaopatrzenia w węgiel i paliwa 
w IV kwartale br.

Ustalono operatywny plan 
przewozu ładunków kolejami 
normalnotorowymi na IV kwar 
tał br. i na I kwartał 1964 r. 
oraz środki niezbędne do wy­
konania tego planu.

Komitet Ekonomiczny rozpa­
trzył przedstawiony przez Mi­
nistra Budownictwa i Przemy 
słu Materiałów Budowlanych 
projekt przeprowadzenia w nie 
których przedsiębiorstwach 
budowlanych zmian w zakre­
sie zasad pianowania, finan­
sowania i rozliczeń w budow- 
nictwue mieszkaniowym oraz 
ustalił wytyczne i środki dla 
przeprowadzenia tego przed­
sięwzięcia. (PAP)

Rolmet" o pogodzie

Nadal pochmurno 
ze skłonnością do opadów i burz
Jak informuje Zakład Agrometeorologii PIHM na najbliższy 

okres przewiduje się — co już się potwierdza — duże zachmu­
rzenie ze Skłonnością do opadów i burz. Nadal bodzie chłodno 
Przewidywana temperatura nie powinna przekraczać w dzień 
średnio 24 stopni, a w nocy 12 stopni. O ile przewidywania te 
sprawdzą się sytuacja w rolnictwie może się w pewnym stopniu 
poprawić. *

Ochłodzenie, które położyło kres 
upałom i suszy trwającym do 10 
sierpnia utrzymało się przez dru­
gą dekadę bieżącego miesiąca. 
Nawet w czasie cieplejszych dni 
temperatura nie przekraczała w 
tym okresie średnio 25 stopni. 
Niestety ochłodzeniu nie towarzy­
szyły tak oczekiwane przez rolnic­
two opady — były one skąpe i 
przeważnie nie przekraczały 60 
proc normy. Tylko na północnej 
części Polski, głównie na Pomo­
rzu Zachodnim spadły bardziej 
obfite deszcze: np. w okolicach 
Kołobrzega „wypadały” one 300 
proc, nermy, w woj. białostockim 
— prawie 200 proc. Z wyjątkiem 
tych rejonów oraz części woje­
wództw zielonogórskiego, lubel­
skiego i rzeszowskiego — w całym 
kraju występuje poważny niedo­
bór wilgoci w glebie. Utrudnia 
to w dużym stopniu prace po-

opolskim, wrocławskim i katowic­
kim — rolnicy nie rozpoczęli w 
II dekadzie siewów rzepaku ozi­
mego. (PAP)

W Tatrach pada śnieg
W Tatrach prawdziwa je­

sień. W czwartek na Kaspro­
wym Wierchu padał śnieg z 
deszczem, a na wysokości po- 
wyzej 2 tys. metrów śnieg. 
Tamtejsze obserwatorium me 
teorologiczne zanotowało tem­
peraturę plus 1,5 stopnia.

laka aura „uwięziła” w 
schroniskach górskich liczne 
rzesze turystów.

żniwne wpływa niekorzyst-
nie na wschody poplonów, stan 
okopowych, łąk, pastwisk i ko­
niczyny

W województwach odczuwają­
cych najbardziej skutki suszy- — 
w Wielkopołsce częściowo w wo­
jewództwach bydgoskim, łódzkim,

Pianina z Lubina
Fabryka instrumentów lutni­

czych w Lubiniu Legnickim przy­
stępuje do produkcji pianin. Jesz 
cze w tym roku zostanie wyko­
nana seria prototypowa, a w -O- 
ku przyszłym zakład przystąpi do 
produkcją seryjnej.



™. Chru«icz®w na spoiLaniu z roboiniLiami jugosłowiańskimi

-Tak już informowaliśmy, 21 bm, premier ZSRR — 
N. Chruszczów był gościem robotników fabryki traktorów 
i silników w Rakoricy na przedmieściach Belgradu. Poni­
żej podajemy fragmenty przemówienia N. Chruszczowa na 
tym spotkaniu.

Witając załogę kombinatu 
budowy traktorów i silników 
,.Rakovica” N. S. Chruszczów 
powiedział:

Miałem okazję już nieraz mó 
wić o tej zaszczytnej misji hi­
storycznej, jaka przypadła w 
udziale potężnej armii klasy 
robotniczej. Właśnie klasie ro­
botniczej — najbardziej przo­
dującej i najbardziej zorgani­
zowanej sile społeczeństwa — 
historia powierzyła zadanie 
zerwania kajdan niewoli kapi­
talistycznej i poprowadzenia 
ludzkości do nowego życia, do 
komunizmu. Właśnie klasa ro­
botnicza, którą łączą więzy in­
ternacjonalizmu proletariac­
kiego. wyrażając odwieczne 
pragnienia wszystkich ludzi 
pracy, wnosi do wyzwoleńcze­
go ruchu narodow najbardziej 
przodujące idee, wysoki sto­
pień zorganizowania, niezłom-

Sztywne stanowisko 
rządu gaullistowskiego
Pod przewodnictwem pre­

zydenta de Gaullea odbyło 
się w środę w Pałacu Elizej­
skim posiedzenie francuskiej 
rady ministrów. Z pierw­
szych relacji wynika, że rząd 
gaullistowski utrzymuje swe 
sztywne stanowisko w spra­
wie rozbrojenia. W odpowie­
dzi na pytanie jednego z 
dziennikarzy minister infor­
macji Peyrefitte oświadczył 
bowiem, że „warunki w spra­
wie ewentualnej inicjatywy 
francuskiej w dziedzinie roz­
brojenia atomowego nie 
chwilowo spełnione”.

są

Komunikat MO
19. Vłh. 1963 r. w godzinach 

rannych na torze kolejowym w 
Ciemnie Kościelnym pow. Słupca 
woj. poznańskie znaleziono zwło­
ki nieznanego mężczyzny, który 
prawdopodobnie wypadł z jadą- 
cego pcciągu z kierunku Warsza-

Rysopis: Wiek około 24—28 lat, 
wzrost 160 cm. średniej budowy 
ciała, włosy ciemncblond. rzad­
kie. twarz owalna, cera śniada, 
czoło wysokie — cofnięte do ty­
lu, oczy brązowe, brwi łukowate, 
zrośnięte, gęste, czarne, nos śred­
ni. szeroki, prosty, tępy, uszy 
średnie, odstające prostokątna, 
usta małe, wargi grube, w uzę­
bieniu pięć sztucznych zębów z 
białego metalu — (w górnej szczę­
ce 3 a w dolnej 2 — górna szczę­
ka: IV. z lewej strony. ! "rT 
z prawej, dolna szczęka I i HI. z 
lewej strony), broda szeroka, wy­
stająca, okrągła. Na lewej ręce 
(mięśnie kości ramieniowej) bliz­
na po szczepieniu ospy (strup).

Opis ubioru: Koszula popelino- 
wa kolcru niebieskiego rozpinana 
(białe guziczki oddzielnie), z dłu­
gim rękawem 1 kołnierzykiem u- 
sztywnionym. nowa, spodnie no­
we typu kolejarskiego bez man­
kietów, podkoszulka biała, try­
kotowa z 3/4 rękawem, kalesony

ność, umiejętność przezwycię­
żania wszelkich trudności.

Są ludzie, którzy usiłują do­
wieść, że w naszych czasach 
międzynarodowa klasa robot­
nicza spełniła już swą misję 
dziejową, a jako główna siła 
rewolucyjna naszych czasów 
występuje już nie klasa robot­
nicza. lecz narody walczące o 
swe wyzwolenie. Czy jest to 
słuszne? Rzecz jasna, źe ruch 
narodowo-wyzwoleńczy prze­
kształcił się obecnie w potężną 
siłę. Więzienie kolonialne, któ­
re imperialiści budowali dla 
narodów w ciągu setek ^at. roz 
pada się obecnie. Ale co wy­
kazuje doświadczenie walki 
narodów przeciwko imperia­
lizmowi? Wykazuje ono. że 
walka narodowo-wyzwoleńcza 
przebiega tym pomyślniej, im 
większą rolę odgrywa w niej 
klasa robotnicza i jej awan­
garda — komuniści.

Przyjaźń, która łączy narody 
Związku Radzieckiego i Jugo­
sławii ma duże*tradycje. Przy­
jaźń nasza dosłownie zaharto­
wała się i okrzepła w czasie 
drugiej wojny światowej, z 
której narody naszych krajów 
wyszły zwycięzcami. Mówiąc 
o przyjaźni naszych narodów 
— kontynuował Chruszczów — 
nie mogę pominąć tego, że w 
naszych stosunkach były rów­
nież ciemne plamy. Gdy Ko­
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego rozwinęła walkę 
przeciwko kultowi osoby Sta­
lina i szkodliwym następstwom 
tego kultu. Komitet Centralny 
KPZR uznał za swój obowią­
zek uczynić wszystko, co ko­
nieczne. aby unormować sto­
sunki między Komunistyczną 
Partią Związku Radzieckiego 
a Związkiem Komunistów Ju­
gosławii. unormować stosunki 
radziecko-jugosłowiańskie.

Z zadowoleniem możemy 
^twierdzić, że stosunki między 
Związkiem Radzieckim a So­
cjalistyczną federacyjną Re­
publiką Jugosławii rozwijają 
się pomyślnie i dalsze ich per­
spektywy są również dobre. 
Jesteśmy przekonani, że przy­
jaźń narodow naszych krajów 
zgodna jest nie tylko z ich in­
teresami. lecz również z inte­
resami socjalizmu, komuniz­
mu w ogóle, z interesami umoc 
nienia wszystkich sił anty- 
imperialistycznych.

Stanowiska rządów Związku 
Radzieckiego i Jugosławii w 
wielu doniosłych problemach 
międzynarodowych są zbieżne, 
czy też dość bliskie. W ciągu 
ostatnich lat nawiązują się mię 
dzy naszymi krajami również 
dobre kontakty gospodarcze. 
W porównaniu z rokiem 1955 
globalna wymiana towarowa 
między naszymi krajami wzro­
sła mniej więcej 6-krotnie. W

roku 1963 wzajemne dostawy 
towarów zwiększyły się w po­
równaniu z ubiegłym rokiem 
o 50 procent.

Nąsza współpraca przynosi 
nie tylko korzyści gospodarcze. 
W toku tej współpracy odby­
wa się wzajemna wymiana do 
świadczeń, umacnia ‘się przy­
jaźń naszych narodów, a prze­
de wszystkim klasy robotni­
czej Związku Radzieckiego i 
Jugosławii.

N. S. Chruszczów wyraził 
przekonanie, że stosunki mię­
dzy obu krajami oraz wszech­
stronna współpraca będą rów­
nież nadal rozwijać się jeszcze 
bardziej pomyślnie. Ludzie ra­
dzieccy cenią wysoko wysiłki 
narodów Jugosławii zmierza­
jące do utrwalenia pokoju i 
przyjaźni między narodami. 
Możecie być przekonani, dro­
dzy towarzysze, źe w narodach 
Związku Radzieckiego narody 
Jugosławii mają niezawodnegó 
i wiernego sojusznika w walce 
o utrwalenie pokoju i socja­
lizmu. (PAP)

Apel o zajęcie się 
losem Kurdów

Paryski „Combaf’ demasku­
je zbrodnie irackich baasistów, 
dokonywane na ludności kur­
dyjskiej. Dziennik stwierdza, 
że pomocy wojskowej baasi- 
stom udzielają Amerykanie i 
Anglicy, a pomocy ekonomicz­
nej. umożliwiającej finanso-
wanie wojny 
chodnie.

Niemcy za-

„Przypomnijmy — czytamy 
w artykule — że walki trwają 
już od trzech łat, że prawic 
dwa tys. wsi kurdyjskich było 
celem ataków lotniczych, że 
całe miasta zostały starte z po 
wierzcłini ziemi. Mamy tu do 
czynienia ze zbrodniczą wojną 
przeciwko narodowi, z wojną 
rasistowską, wyraźnie potępio­
ną przez Kartę Narodów Zjed­
noczonych”.

„Combat” zwraca się do ONZ 
z apelem o wysłanie komisji
na miejsce walki i zajęcie 
losem Kurdów. (PAP)

Kieszonkowy liliput
W dniepropietrowskich

krótkie, trykotowe.
dwu 
(tzw.

boków
białe, z cby- 
ane w pasie

zakładki), półbuty czarne.
żelowane gumą, blaszki na czub­
kach i obcasach, wkładki w bu­
tach filcowe, skarpetki zwykłe 
szare, krótkie z wrąbianą gumką 
w ściągaczu, chusteczka do nosa 
biała z brązewym i zielonym szla­
czkiem. pasek do spodni skórzany 
brązowy z prostokątną metalową 
spinką.

Przy sobie denat posiadał go­
tówkę w sumie 1.60 zł. w bilonie 
po 10 i 20 100 zł. kilka papierosów 
..Sport”, trzy pudełka zapałek — 
niepełne, z tym że pod spodem 
Jednej Szufladki pudełka ujawnio­
no kilka wsuniętych zapałek wy­
palonych. dwa klucze od zwykłe­
go zamka owinięte białą guma 
do wciągania.

Ktokolwiek znał osobnika o po­
danym wyżej rysopisie proszony 
jest o udzielenie informacji oso-
biście lub telefonicznie w 
mendzie Wojewódzkiej MO w 
znaniu ul. Kochanowskiego 2a 
kój 257 telefon 41-186 i 44-345, 
w najbliższej jednostce MO.

PO- 
po- 
lub 

(na)

mimtiiiiiiiiniłimiłiiłmmimłiimiiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mieczysław Kaliński.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady’ 
Graficzne im. M Kasprzaka, p.:-

się

za-
kładach radiowych przystą­
piono do produkcji najmniej­
szego w ZSRR odbiornika ra­
diowego na tranzystorach. 
Rozmiarem nie przewyższa on 
dwóch pudełek do zapałek i 
waży wszystkiego 32 deka- 
gramy, to znaczy półtora raza 
mniej od produkowanego o- 
becnie odbiornika kieszonko­
wego „Łastoczka-2”. Kieszon­
kowy liliput nosi nazwę „Ju­
piter”. Ma on wewnętrzną an­
tenę i odbiera stacje lokalne 
pracujące na falach średnich 
i długich. (PAP)

ogata historia, sięgająca czasów 
starożytnych Daków, Greków i 
legionów rzymskich — i wspa­
niała przyroda karpackich szczy 

tów, czarnomorskich wybrzeży, dunaj- 
skiej delty, rozległych nizin; obfite bo­
gactwa naturalne, obejmujące niemal 
całą tablicę Mendelejewa — i prawie 19- 
milionowa ludność, na którą składa się 
szesnaście narodowości, tylko częściowo 
zamieszkałych w zwartych grupach, w 
większości ogromnie przemieszanych, 
lecz żywo przechowujących swój ojczy­
sty język, zwyczaje, sposoby budownic­
twa. stroje — wszystko to skła*da się na 
życie współczesnej socjalistycznej Ru­
munii.

Największe jednak zainteresowanie 
wznudza ogromnie szybki rozwój eko­
nomiczny kraju, rozwój, który nawet na 
Zachodzie wywołuje zdumienie. Opinia 
korespondenta brytyjskiego czasopisma 
„Eastern World”, który niedawno pisał: 
„że po wojnie w Rumunii obserwuje się
zaw rotny
go 
ona

kraju
postęp: ze słabo rozwinięte- 
rohiiczego przekształciła się

kwitnące nowoczesne państwo'
czy też zdanie z koresoondencji agencji 
Reutera o „zacofanej dawniej Rumunii, 
mogącej obecnie pochwalić się ekonomi­
ką jedną z na jbardziej dynamicznych w 
Eu-^nic” — mówią same za siebie.

TTzed 19 laty dzięki zwycięstwu no- 
■ wstania zbrojnego robotników Bu­

karesztu, które wybuchło w dniu 23 
sierpnia 1944 r.. dzięki ofensywie Armii
Radzieckiej — 
spod panowania

Rumunia wyzwoliła się

mych faszystów,
nitlerowców i rodzi- 

stanęla po stronie

Rozmowy
Maser Aref

W czwartek rano rozpoczęły 
się rozmowy między prezyden­
tem Egiptu Naserem i prezy­
dentem Iraku Arefem. Obu 
szefom państw towarzyszą li­
czne osobistości.

W chwili obecnej nie wia­
domo jak długo potrwają roz­
mowy Nasera z Areferh. Nie 
wyznaczono żadnego terminu. 
W kairskich kołach dobrze 
poinformowanych mówi się, że 
wszystko zależy od pierw­
szych kontaktów. Rozmowy 
mogą być zakończone w 2J 
godzin, mogą również trwać 
przez cały tydzień.

Pościg za autem 
pełnym dynamitu
Policja włoska pozostaje od 

dwóch dni w stanie pogoto­
wia alarmowego w związ­
ku z otrzymaną wiadomością, 
iż grupa terrorystów austriac­
kich. sprawców ostatnich za­
machów w okręgu Górnej 
Adygi i innych okręgach pół­
nocnych Włoch, po przekro­
czeniu Przełęczy Brennerskiej 
udała się samochodem pełnym 
dynamitu w kierunku Pie­
montu.

Samochód został dostrzeżo­
ny na trasie Brescia — Ber-
gamo Milano, po czym
wszelki ślad po nim zaginął.

Istnieje przypuszczenie, że 
terrorystom udało się zdepo­
nować materiał wybuchowy 
w jakimś z góry oznaczonym 
miejscu w Mediolanie, a na­
stępnie rozjechać się w róż­
ne strony miejskimi środkami 
lokomocji. (PAP) z

Walne Zgromadzenie 
Światowej 

Federacji Luterańskiej
Światowa Federacja Lute- 

rańska odbyła w Helsinkach, 
w dniach od 30 lipca do 12 
sierpnia br. IV Walne Zgroma­
dzenie.

Światowa Federacja Lute- 
rańska, której kościoły człon­
kowskie skupiają ponad 70 
min. wiernych — podjęła sze­
reg uchwał oraz dokonała 
wyboru nowych władz.

W wyniku wyborów — pre­
zydentem Federacji został ks. 
bp. Schiots (USA), a na wice­
prezydentów wybrano: ks. 
bp-a Andrzeja Wantułę (PRL), 
ks. bp-a Samojoki (Finlandia) 
i ks. bp-a Moshi (Tanganika).

IV Walne Zgromadzenie 
światowej Federacji Luterań- 
skiej uchwaliło deklarację, w 
której gorąco wita zawarcie 
Układu Moskiewskiego o częś­
ciowym zakazie prób jądro­
wych, jak również wyraża na­
dzieję zawarcia dalszych u- 
kładów pomiędzy wielkimi 
mocarstwami, gwarantują­
cych pokojowe współistnienie 
pomiędzy narodami.

Świnio narodowe Rumunii

Pięć rekordów lekkoatletyczny 
powiatu wolsztyńskiego

W tegorocznym sezonie lekkoatletycznym zawodnicy 
ustanowili dotychczas 5 następujących rekordów powiatu 
sztyńskiego: ।

100 m M. Dudziak (LZS Rako­
niewice) 10,3; 200 m — M. Dudziak
21,1; 400 m przez płotki — Krze­
wina (MKS) 59,4 sek; oszczep — 
Drzewiecki (LZS Powodowo) 59,26 
m; młot — Drzewiecki 31,28 m.

Rewelacyjny sprinter polski, 22
letni Marian Dudziak, znów star_

0

Badeńskim. Brat Mariana, 
lenty, jest uczniem XI klasy u 
ceum w Wolsztynie i pos^ 
równie znakomite warunki do
prawiania 1. a. jak jego brat 
Mając 18 lat biegnie 100 m w grj 
nicach 11,4 — 11,6 sek.

Drugim młodym wyróżniającym 
w się lekkoatletą w pow.. WOlsztyńtuje po wyleczonej kontuzji

DudziakMarian
wej) najlepszy

(pierwszy od le- 
sportowiec po­

wiatu wclszfyńskiego, jeden z 
czołowych polskich sprinterów. 
Obok niego doskonały 400-me- 

trowiec Andrzej Badeński.
Fot. —■ „Głos”

reprezentacyjnej sztafecie. Jest 
członkiem LZS Rakoniewice, a 
reprezentuje LZS. ..Orkan". W Ra­
koniewicach mieszkają rodzice 
Mariana. Jego ojciec, Bronisław 
Dudziak, jest cenionym mistrzem 
malarskim. W sw’oim zawodzie 
pracuje już 33 lata. Marian Du­
dziak przed ukończeniem wol- 
sztyńskiego Liceum Ogólnokształ­
cącego nie wyróżniał się wyni­
kami sportowymi. Swoje zainte- 
lesowamie sprintem zawdzięcza 
trenerowi LZS mgr. Kobielskiemu. 
Marian kończy studia inżynieryj­
ne w Poznaniu. Mówił nam zaw­
sze. że wyniki nauki są dla nie­
go ważniejsze niż wyniki spor­
towe. Na zdjęciu widzimy go z 
rewelacją sezonu — Andrzejem

Przeciwko francuskim 
próbom nuklearnym

Chilijski podsekretarz sta­
nu do spraw zagranicznych, 
Pedro Daza oświadczył we wto 
•rek wieczorem, że Chile oma­
wiać będzie wraz z rządami 
Australii oraz Nowej Zelandii 
sytuację, jaka powstała po 
ogłoszeniu przez Francję, iż 
zamierza przeprowadzić do­
świadczalne eksplozje nukle­
arne na Pacyfiku.

Daza ! 
francuski

stwierdził, że rząd
skontaktował się

z wszystkimi krajami tego 
obszaru. „Nasza Wyspa Wiel­
kanocna — powiedział chilij­
ski podsekretarz do spraw 
zagranicznych — znajduje się 
w odległości 1700 km od 
miejsca planowanych do­
świadczeń”.

W stałym rozwoju
państw sprzymierzonych, zwracając broń 
przeciw III Rzeszy. Ten przełomowy 
moment w dziejach Rumunii umożliwił 
przejęcie w 1948 r. pełnej władzy przez 
lud, umożliwił budowę ustroju socjali­
stycznego i dojście do obecnych osiąg­
nięć.

Jeśli dziś z taśmy bukareszteńskiej fa­
bryki co pól godziny zjeżdża gotowy
kombajn 
Braszowie 
traktorów

zbożowy, jeżeli zakłady w 
produkują teraz rocznie 22.000
o mocy — nie sposób

nie podkreślić, że osiągnął to krajZktó- 
ry przed wojną nawet pługi sprowądzał 
z zagranicy. /

Jeżeli dziś Rumunia przy więk-
szym wydobyciu, jest nadal drugim, tak 
jak przed wojną, producentem ropy naf­
towej w Europie — to trzeba widzieć za­
sadniczą różnicę: Rumunia przestała być 
eksporterem surowca — ropy. Całe wy­
dobycie przerabia się we własnych rafi-

rozbudowuje / się przemysł chemiczny, 
który stał się w oparciu o różnorodne, 
bogate złoża surowców — jednym z czo­
łowych rumuńskich przemysłów narodo­
wych.

Uprzemysłowienie kraju, budowa 280 
nowych ddźych zakładów produkcyj­
nych oraz Rozbudowa i unowocześnienie 
ponad 500 fabryk, dalsze poważne inwe­
stycje dokonały wielkich zmian w obli­
czu kraju i w życiu społeczeństwa. Roz­
budziły -dawne najbardziej zacofane 
okręgi —- Dobrudzę, Mołdowę, Oltonię, 
przyczyniły się do powstania szeregu no­
wych miast, umożliwiły mechanizację 
rolnictwa, które w całości przeszło na 
tory gospodarki uspołecznionej, dopo­
mogły w szybkim rozwoju oświaty i 
kultury.

neriach
przetwory naftowe.

na eksport idą wyłącznie

TAziś Ludowa Rumunia 70 proc.
■ niezbędnych dla gospodarki ma­

szyn i urządzeń przemysłowych produ­
kuje u siebie w kraju — przed wyzwo­
leniem 95 proc, maszyn sprowadzano 
z zagranicy. Rozwinęło się znacznie gór­
nictwo i hutnictwo: energetyka osiągnę­
ła 15-krotny wzrost. W szybkim tempie

trudności, mewi z dumą o wynikach 
swej pracy w ciągu minionych 19 lat. 
I rozumie, że tak jak osiągnięcia te 
bvłyby niemożliwe w innych warunkach 
ustrojowych, tak też niezmiernie trudne 
do zrealizowania, w wielu przypadkach 
wręcz niewykonalne bez ścisłej dotych­
czasowej współpracy z krajami socjali­
stycznymi. a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim. ,

K. ZAREWICZ

skim jest Zdzisław Drzewiecki,^ 
den z najlepszych ucznij. 
Państw. Technikum Rolniczego J 
Powodowie. Mając odpowiednie, 
go trenera Drzewiecki powinie* 
przekroczyć siedemdziesiątkę t 
rzucie oszczepem

Ogółem w tym sezonie uzyski 
no w powiecie 11 wyników, prze, 
kraczających 500 punktów wg ta' 
beli wielobojowej: M. Dudziak 
100 m 10.3 sek. — 1237 pkt, M, Dt. 
dziak 200 m 21.1 sek — 1.125 pkt, 
Hempowicz MKS 100 m 10.8 sek~ 
990 pkt, Kępka, LZS, 100 m 
sek. — 768 pkt, W. Dudziak, MKS 
loo m 11.5 — 737 pkt., Drzewiec^ 
oszczep 59,26 m — 716 pkt, Podli- 
mis, MKS. wzwyż 1,75 m — tu 
pkt., Trausolt, LZS. kula 12,99 ® 
671 pkt., Buda MKS. 800 m 2:0!,! 
min — 636 pkt., Krzewina, MKs 
400 m pł. 59.4 — 578 pkt., Wi. 
wrzyniak, LZS dysk 35,26 m , 
501 pkt.

Ograniczenie 
ruchu turystycznego 

w Puszczy Nadnoteckiej
Wojewódzki Komitet Kultury Fi

zycznej i Turystyki 
Dyrekcją Okręgową 
stwowych zwracają 
szym pośrednictwem 
kich organizatorów

wspólnie i 
Lasów Pań- 
się za na-
do wszysH 

ruchu tury-
stycznego ażeby maksymalnie o- 
graniczyli organizowanie wyjai-
dów w rejon 
obejmujący 
szamotulski, 
dzychodzki.

Puszczy Nadnoteclól 
powiaty obornicki 
czarnkowski i mię

Z uwagi na grożące nadal nie­
bezpieczeństwo powstawania po­
żarów w lasach, turyści musą 
zachować maksymalną ostrożnośi 
Rejon Puszczy Nadnoteckiej jest 
szczególnie nawiedzany pnet 
większe grupy turystów i dlate­
go zaleca się ograniczenie ruchu* 
tym terenie.

Organizatorzy wycieczek są i* 
dowiązani uzgadniać każdorazewo 
czas, miejsce pobytu oraz tras, 
przemarszu z właściwymi nad1 
le.śnictwami w Puszczy Nadnotec­
kiej Dla orientacji podajentf 
wykaz nadleśnictw w tym terenie: 
Bułcharzewo, Sieraków, Mif 
dzychód, Wronki, potrzebowlrt 
Obrzycko, Oborniki, Borussy?’'

Pamiętajcie, że las jest naszył 
wielkim skarbem narodowy®- 
Lekceważenie przepisów przeciw 
pożarowych i zarządzeń obowią­
zujących w lasach jest przestęp­
stwem narażającym nas na 
lionowe straty, (d)

• Zwycięzca maratonu pły*^' 
kiego Hel — Sopot Stanisław Kę­
dzia otrzymał imienne zaprosi 
nie do wzięcia udziału w dłu­
godystansowym wyścigu pWc' 
kim (ok. 10 km) przez Jezioro G® 
lilejskie w Izraelu.

• Czołowi trenerzy narciańC 
CSRS i Polski omówili wspóW 
plan przygotowań do OlimP’™ 
Zimowej w Insbrucku. Nasi skoC" 
kowie wezmą udział m in. 
godniu skoków na obiektach 
litowych w CSRS.

• XXXIX lekkoatletyczne 
strzostwa Polski, które rozpo^ 
nają się w piątek w BydgoswŁ 
zgromadzą na starcie 550 lek^' 
atletów’. ■

• Rozpoczynający się w s0”1’ 
Wyścig Dookoła Pclski, które?
jednym z głównych
rów jest LZS. odbywa się 
dwudziesty. Pierwszy Tour
logne wygrał

organik'8' 
po ral

1928
de Pc> 
fel1^

Więcek z Bydgoszczy. , . od'• W dniach 7—8 września 
będzie się w Helsinkach 
państwowy mecz lekkoatlety^ 
Finlandia — Polska. Jest to P'U 
wsze spotkanie reprezentacji d 
państw mimo, że z lekkoallet’( 
fińskimi łączą nas bardzo z> 
kontakty.

• Nasi koszykarze przy?c‘f 
wujący się do mistrzostw 
(Wrocław — wrzesień) wezn^ 
dział w dwóch spotkaniach na 
cylii w Messynie i Raguzzie- 
spotkają się z drożynami 
Bułgarii oraz, hiszpańską drii?) 
Picadores z Barcelony (b)

I liqa piłkarska
Arkonia — Ruch 
Górnik — ŁKS 
Wisła — Zagłębie 
Polonia — Pogoń 
Unia — Szombierki 
Stal — Odra 
Gwardia — Legia

ii

2:1
2:5
3:2
2:1



Obojętność sprzyja złu
Ryło ich kilkunastu. Po kolei 

^chodzili do prokuratorskiego 
gabinetu. Tam uprzedzeni o 
odpowiedzialności karnej za 
fałszywe zeznania otrzymywa­
li sakramentalne pytanie:

__ Co świadkowi wiadomo 
sprawie Tomasza Tetcza­

ka?’)
Odpowiadali bez namysłu.
Eugenia Mosakowska: — 

Często słyszałam dobiegające 
-mieszkania Tetczaków krzyki 
i odgłosy uderzeń. Nie raz też 
widziałam siniaki na twarzy

JUZ
ZA

POZNO
zony Tetczaka...

Marek Mosiński: Oso-
kiście słyszałem, że Tetczak, 
kiedy był zły łub pijany, mó- 
wjl; „Stasia ja i tak zabiję”...

Edward Markbwski: .— Wi­
działem jak Tetczak w obec­
ności kilku osób bił ria ulicy 
żonę i swoje dzieci Bożenkę i
Stasia...

Rena 
mówił 
żonę w

Umińska: — 
do mnie, że 
zakładzie dla

wo chorych, a dzieci

Tetczak 
umieści 
umysło- 
zgładzi...

Świadkowie mówili bez na­
myślania się, spontanicznie. 
Wartki tok zeznań zostałby 
jednak zahamowany, gdyby 
padło pytanie.

— Czy spadek próbo­
wał udaremnić maltretowanie 
przez alkoholika jego żony i 
dzieci? Czy zgłaszał o tym 
właściwym władzom lub in­
stytucjom?

Pytanie takie nie padło. Z 
akt sprawy Tomasza Tetczaka

*) Z wyjątkiem nazwiska wszy­
stkie fakty zawarte w tej publi­
kacji są autentyczne.

wierny jednak, że nikt nie po­
trafiłby dać pozytywnej od­
powiedzi. Nikt z wielu świad­
ków tragedii, którą objęta zo­
stała rodzina alkoholika, nie 
próbował ani zawiadomić ko­
misji społecznolekarskiej (za­
pewne wówczas Tetczak zo­
stałby’ poddany przymuso­
wemu leczeniu) ani też zgłosić 
MO o tym, że Tetczak fizycz­
nie i moralnie znęca się nad 
żoną i dziećmi (przestępstwo 
z art. 23 ustawy antyalkoholo­
wej zagrożone karą 5 lat wię­
zienia). Opinia publiczna jed­
nego, z największych miast 
Wielkopolski niejako przeszła 
nad tą sprawą do porządku 
dziennego. Uznano, że kon­
flikt ma .charakter ściśle pry­
watny, a wydarzenia, rozgry­
wające się w domu Tetcza­
ków, nie przybrały jeszcze 
takich rozmiarów, które uza­
sadniałyby jakąkolwiek inge­
rencję. Tak sądzono do 30 
kwietnia br. Od tego dnia po­
gląd na tę sprawę zmienił się 
w sposób zasadniczy. Dziś, 
kiedy rozmawiać z obserwa­
torami kilkuletniej tragedii ro 
dżiny Tetczaka — najczęściej 
pada tego rodzaju twierdzenie.

— Gdybym wiedział, że. coś

takiego nastąpi, to bym na 
pewno interweniował.

Zaglądnijmy do akt sprawy 
karnej Tetczaka, by dowie­
dzieć się, jakie to zdarzenie 
wstrząsa sumieniami i skła­
nia do działania.

W II połowie ub. roku 
atmosfera w domu Tetczaków 
uległa dalszemu naprężeniu. 
Tetczak jeszcze’ mniej niż do­
tychczas łożył na utrzymanie 
rodziny i jeszcze bardziej per­
fidnie nad nią się znęcał. Nie­
jednokrotnie więc Tetczakowa 
wraz z dziećmi uciekała z 
domu na kilka dni do swojej 
matki. W październiku 1962 r. 
Tetczak poznał młodą dziew­
czynę, z którą — jak oświad­
czył — „zamierzał rozpocząć 
nowe życie”. Pewnego dnia 
Tetczakowa znalazłszy w 
swoim mieszkaniu męża i jego 
przyjaciółkę w niedwuznacz­
nej sytuacji zrobiła „scenę”.

Niaco później Tetczak uprzą 
tał podwórze, a w pobliżu ba­
wił się jego syn 5-letni Sta- 
siek. Zagniewany awanturą z 
żoną i tym, że syn ostatnio 
kilka dni spędził u babki, któ­
rą zwykle wtajemniczał w 
szczegóły rodzinnej tragedii, 
postanowił dać upust zemście.
Zwabił 
tam go 
oddalić 
wraz z

Stąska do piwnicy i 
udusił. Tegoż dnia, by 
od siebie podejrzenia, 
żoną szukał syna po

TŁA I H

„Niecierpliwe
W środę rozpoczął gościn­

ne występy w Poznaniu na 
scenie Teatru Nowego Pań­
stwowy Teatr Ziemi Łódzkiej, 
który przyjechał do nas ze 
sztuka współczesnego pisa­
rza amerykańskiego Johna 
Patricka pt.: „Niecierpliwe 
serce". Pierwsze przedstawie­
nie publiczność poznańska 
przyjęła bardzo gorąco. Sztu­
ka, utrzymana w zgoła Dicken 
sowskiej atmosferze dobroci, 
życzliwości i trochę sentymen 
talnego humoru jest szlachet­
na w intencjach, ciekawa i 
mogącą trzymać widza w na­
pięciu. Porusza interesujący 
problem stosunku ludzi zdro­
wych do osoby ciężko cho­
rej, której trzeba okazać przy 
jaźń i życzliwość. W szpitalu 
wojskowym w Burmie w cza­
sie ostatniej wojny do grona 
dobrze bawiących się, a już 
zdrowych żołnierzy-rekonwa- 
lescenłów dostaje się pacjent 
poważnie chory, który może 
wkrótce umrzeć, a który uwa­
ża się za zdrowego. Stosunek 
żołnierzy do nowego współ-

serce“ z Łodzi
towarzysza — wyjątkowo nie­
sympatycznego i zakomple­
ksionego Szkota — to temat 
całej sztuki. Jest ona chwila­
mi wesoła-kapitalne dialogi, 
żarty i psoty żołnierzy z róż­
nych stron świata, chwilami 
smutna, sentymentalna ze 
szlachetną łezką w oku.

John Patrick-aułor sztuki 
jest znanym pisarzem amery­
kańskim, laureatem Nagrody 
Pulifzera. „Niecierpliwe ser­
ce" napisał w 1945 r. pod 
wpływem własnych doświad­
czeń, w czasie wojny był bo­
wiem oficerem w armii ame­
rykańskiej.

Sztuka ma dobrą obsadę 
aktorską, a że jest interesują­
ca, ciekawa psychologicznie 
i dająca wiele do myślenia — 
można ją śmiało wszystkim 
polecić, zachęcając do obej­
rzenia. Teatr Łódzki bawić 
będzie w Poznaniu do 29 bm., 
a przedstawienia odbywają 
się codziennie o godz. 19.30 
w gmachu Teatru Nowego.

znajomych. Nazajutrz obaj 
małżonkowie zawiadomili MO 
o zaginięciu dziecka, a Tetczak 
pod osłoną nocy wyniósł zwło­
ki z piwnicy i wrzucił do po­
bliskiego jeziora.

5 marca br. przypadkowo 
znaleziono zwłoki Staśka. 
Śledztwo dostarczyło niezbi­
tych dowodow świadczących o 
w’inie Tetczaka...

— Gdybym wiedział, że coś 
takiego się stanie... mówią dziś 
ludzie. Jest to twierdzenie, w 
rzeczy samej będące samo- 
oskarżaniem się. Bo czyż przed 
popełnieniem morderstwa nie 
było aż nadto faktów uzasad­
niających ingerencję? Nie mu- 
siała ona, ale mogła udarem­
nić zbrodnię.

Wkrótce Tetczak zasiądzie 
na lawie oskarżonych. Nie 
będzie mu nikt na niej towa­
rzyszył. Cóż, w świetle obo­
wiązujących przepisów kar­
nych ci wszyscy, którzy ogra­
niczali się tylko do obserwo­
wania tragedii, nie podlegają 
odpowiedzialności karnej.

Elementarne zasady etyki 
nie pozwalają ich jednak roz­
grzeszyć. Kilka lat z założo­
nymi rękoma przypatrywali 
się oni przecież temu, jak Tet­
czak, bił, głodził i męczył 
swoją rodzinę.

„Tylko” bił — lecz nie zabił, 
„tylko" głodził, lecz nie za­
głodził, „tylko” męczył — lecz 
nie zamęczył. A więc dopiero 
morderstwo może przebić sko­
rupę ludzkiego egoizmu? Do­
piero wówczas powstaje atmos 
fera potępienia sprawcy i 
chęci pomocy krzywdzonemu? 
Wówczas, kiedy na pomoc jest 
za późno?

MICHAŁ ŁUCZAK

Ruch robotniczy
a problemy demokracji

Pod takim tytułem w „Trybunie Ludu” z dnia 22 bm. 
(nr 230) ukazał się artykuł Ludwika Krasuckiego, pole­
mizujący z cyklem artykułów’ Mu Huna, które ukazały 
się w organie teoretycznym i politycznym KC KPCh — 
„Hongqi”. Poniżej przedrukowujemy artykuł L. Krasuc­
kiego, po dokonaniu nieznacznych skrótów'.

tycznym

a przełomie bieżącego 
roku w organie teore-

politycz-
nym Komunistycznej 

Partii Chin ,.Hongqi” ukazał 
się cykl artykułów Mu Huna. 
Uważna analiza wskazuje, iż 
znaczna część krytyki litera­
turoznawcy chińskiego pod 
adresem rzekomego r e w i- 
z j o n i z m u, stanowi w isto­
cie atak na generalne zasady 
ideowe komunizmu, podjęty z 
pozycji skrajnego dogmaty- 
zmu i sekciarstwa.

„W utworach współczesnych 
rewizjonistów — pisał Mu Hun 
— pojawili się bohaterowie, któ­
rzy uganiają się za wolnością,
szczęściem humanizmem
Współcześni rewizjoniści odrzu­
cają szlachetne ideały komuni-
zrnu i przedstawiają komunizm 
jako okres materialnego dobro­
bytu... Twierdzą, że „ludzka go­
nitwa za szczęściem osobistym — 
to nic złego.”
Nie była to wypowiedź odo­

sobniona. W posiadającym — 
zdaniem przywódców chiń­
skich, znaczenie programowe
artykule .Jeszcze o roz-
bieżnościach między towarzy­
szem Togliattim a nami — nie­
które doniosłe problemy leni- 
nizmu w świecie współcze­
snym”, autorzy odnieśli się z 
potępieniem do całej proble­
matyki obrony demokracji 
przez bratnią partię włoską, 
traktując działalność towarzy 
szów włoskich w tym kierun­
ku za dowód ich... rewizjoniz­
mu. Ta sama ocena w inny 
sposób wyrażona została w ar 
tykule ..Żenminżipao”: „Skąd 
biorą się rozbieżności? — Od­
powiedź towarzyszowi Thore- 
zowi i innym towarzyszom”.

Wreszcie w czerwcowym li­
ście KC Chińskiej Partii z 
czerwca br. cała kwrestia zna­
lazła uwieńczenie natury pro­
gramowej w punktach 17—20. 
w których przeprowadzony 
został otwarty atak na sfor­
mułowania programu KPZR 
co do państwa ogólnonarodo­
wego i co do charakteru par­
tii komunistycznej w okresie
budowy komunizmu, 
partii ogólnonarodowej.

W swej odpowiedzi

jako

KPZR wykazał, że walka
KC

z
kultem jednostki ma zasadni­
cze znaczenie i wiąże.się z ca­
łokształtem zagadnień progra­
mowych międzynarodowego 
ruchu robotniczego. List ra­
dziecki zwraca zwłaszcza u- 
wagę. że w obszernvm doku­
mencie chińskim ani razu nie

Na przyczółku warecko - magnuszewskim
W rocznicę wyjścia do boju na przyczółku

Warecko-magnuszewskim w IMA r. 1 Pułku 
lotnictwa Myśliwskiego „Warszawa”, rok- 
r°cznie, 23 sierpnia lotnictwo nasze obcho­
dzi swoje Święto. Z tej okazji zwykliśmy 
"spominać historię, sumować rlorobek, kre- 
slić perspektywy. Zapisawszy chlubną kartę 
" walce z hitlerowskimi agresorami, w o- 
kresie powojennym przechodziło ono burz­
liwy rozwój, aż w końcu osiągnęło aktuał- 
n,e najwyższy poziom. Dysponujemy dziś 
doskonałym sprzętem, posiadamy dobrze 
"Szkoloną kadrę dowódczą, mamy wre- 
szcie odważnych, kochających swój zawód 
Pilotów, ofiarnych techników i mechani­
ków.

Odwołując się do przeszłości i porównu- 
J3C ją z teraźniejszością, najłatwiej i naj- 
Połniej można ukazać burzliwą drogę ^z- 
"ojową, jaką przeszło nasze lotnictwo, spo- 
s°biąc się do obrony ojczystych granic, 
■kamy więc z czego być dumni.

rzyczółek warecko-magnuszewski, 
. utworzony w wyniku działań 

rJńii Radzieckiej pod koniec lipca 1944 
_°ku, obejmował obszar długości 35 km 

szerokości 15 km. W celu wzmocnienia 
P^yczółka dowódca I Frontu Białorus- 
jego — Marszalek Rokossowski skiero- 

tam również I Armię Wojska Pol- 
skiego.

Główne siły I Armii WP zajęły stano- 
lska w odległości, kilkunastu kilome- 

10w od ujścia Pilicy wzdłuż jej prawe- 
so brzegu. Natomiast I brygada pancer- 

imienia Bohaterów Westerplatte od 
sierpnia współdziałając z jednostkami 

nozieckimi. prowadziła zacięte boje z 
.^izją pancerną SS ,,Hermann Goe- 

w rejonie Studzianek. Przeprawę 
działów polskich przez Wisłę atako-

wało często lotnictwo niemieckie. Ataki 
te opóźniły przeprawę brygady ’ pancer­
nej do 11 sierpnia. Do walki z nieprzy­
jacielskimi samolotami dowództwo użyło 
artylerię przeciwlotniczą, ale to nie wy­
starczało. Konieczne było lotnictwo my­
śliwskie. Ponadto trzeba było prowadzić 
stałe rozpoznanie ruchu wojsk hitlerow­
skich w strefie przyfrontowej.

| Ao wykonania tych zadań przystąpi- 
ła 16 radziecka armia lotnicza, 

wspierająca działanie wojsk I Frontu 
Białoruskiego na szerokim odcinku, wy­
noszącym w linii powietrznej ponad 170 
km. Rejon Warki wymagał szczególnej 
uwagi, dlatego też postanowiono tam 
skierować dodatkowe siły lotnicze. Za­
danie to przypadłe w udziale pułkom I 
polskiej Mieszanej Dywizji Lotniczej, 
które w dniach od 15 do 18 sierpnia 
przebazowały się z lotniska Gostomel
pod Kijowem na lotnisko Dys na
wschód od Lublina.

Pierwszy lot bojowy pilotów I Dywi­
zji Lotniczej nastąpił dnia 23 sierpnia. 
Na wykonanie zadania wyleciały sztur­
mowce 3 pułku. Osłaniali je piloci puł­
ku myśliwskiego „Warszawa Na ten 
pierwszy lot bojowy wybrano najlepsze 
załogi. Kurs — Warka.

Grupę samolotów szturmowych — 
„Iły" prowadził por. pil. Kitajew, a ma-
lenkie samoloty myśliwskie .Jaki”
ppłk pil. Tałd^kin. Zadanie brzmiało: 
przeprowadzić rozpoznanie obrony nie­
przyjaciela w rejonie Warki.

Po kilkunastu minutach od chwili 
startu, samoloty zbliżyły się do wyzna­
czonego rejonu. Na przedpolach Warki 
rozpoznano zamaskowane stanowiska ar­
tylerii, a na szosie około — 30 samocho-

dów. W czasie tego lotu nieprzyjaciel 
przeciwdziałał bezskutecznie ogniem 
artylerii przeciwlotniczej.

Następnego dnia w ten sam rejon wy­
startowała para „Iłów” i sześć „Jaków”. 
Po przelocie nad Pilicą „Iły” w kilku ko­
lejnych zajściach bombardowały stano­
wiska ogniowe nieprzyjaciela, a następ­
nie przeprowadziły rozpoznanie w rejo­
nie Warki. W tym czasie I Dywizja Pie­
choty im. T. Kościuszki prowadziła wal­
ki o wyparcie Niemców z wysp na Wiśle 
w kierunku Czerska.

25 sierpnia w godzinach popołudnio­
wych grupa samolotów pod dowódz­
twem kpt. Koniecznego, prowadząc roz­
poznanie zaobserwowała i zaatakowała 
dwie baterie artylerii naziemnej i ba­
terię artylerii przeciwlotniczej.

Nazajutrz tj. 26 sierpnia piloci I dywi­
zji lotniczej atakowali stanowiska ognio­
we nieprzyjaciela bombami i ogniem z 
broni maszynowej. Dokonane w dniu 25 
i 26 sierpnia naloty ściśle związane były 
z działaniami I Dywizji Piechoty i po­
ważnie przyczyniły się do jej powodze­
nia. Do dalszych zadań lotnictwo przy­
stąpiło dopiero po pięciodniowej przer­
wie.

Ogółem z przyczółka warecko-magnu- 
szewskiego, od 23 sierpnia do 2 września, 
dokonano sześć lotow grupowych, z tego 
pięć na rozpoznanie z jednoczesnym 
bombardowaniem wykrytych celów oraz 
jeden na uderzenie bombowe - szturmo­
we w rejonie Góry Kalwarii. W sumie 
wykonano 66 lotów bojowych, z czego 
24 przypada na samoloty szturmowe, a 
42 na myśliwskie.

(W B P)

wspomina się o znaczeniu de­
mokracji socjalistycznej i kie­
runkach jej rozwoju.

Okazuje się, że wyrażona 
niejeden raz nieufność przy­
wódców chińskich do pierwia 
stków demokratycznych w 
działalności ruchu robotnicze­
go przerosła w postulaty na­
tury programowej. Pier.w- 
szy domaga się odrzucenia 
koncepcji obrony tradycyj­
nych instytucji i swobód de­
mokratycznych oraz walki o 
postulaty demokratyczne — 
jako części składowej strate­
gii i taktyki bratnich partii w 
krajach systemu kapitalistycz 
nego, gdy drugi neguje słu 
szność dążeń partii przewo­
dzących budowie socjalizmu

się drogą ze wszech miar twór 
czą i piodną. wyzwalając no­
wą energię mas i torując dro­
gę nowym, cennytn warto­
ściom w życiu partii i społe­
czeństwa. Nie inaczej ma się 
rzecz w innych krajach nasze­
go obozu.

Dyktatura proletariatu •— 
jak wszelka forma państwowa 
:— nie jest celem samym w 
sobie, lecz nieodzownym in­
strumentem realizacji określo 
nych celów ogólnospołecznych. 
Jest ona niezbędna do rewolu­
cyjnej zmiany charakteru kia 
sowego państwa i obrony zdo­
byczy rewolucji przed oporem 
i kontruderzeniami sił reak­
cyjnych, stanowi zarazem gene 
ralny instrument przemian eko 
nomicznych, działania gospo­
darczego i wychowawczego; 
aparat urzeczywistniający or­
ganizatorskie zadania budowy 
socjalizmu. Łamiąc opór wro- 
ga państwo typu socjalistycz­
nego rozbudowuje swe funk­
cje organizatorskie i wycho-

i komunizmu 
nego rozwoju 
cjalistycznej.

Pierwiastki

do systematycz- 
demokracji so-

demokratycz-
ne, ideały wolnościowe i hu­
manistyczne leżą u podstaw 
ruchu robotniczego, u pod­
staw’ marksizmu-leninizmu.

Deklaracja z roku 1957 i O- 
świadczenie z< roku 1960 oraz 
program KPZR, którego mię­
dzynarodowe znaczenie wyni­
ka z uznanej roli wielkiej 
partii leninowskiej oraz z wy 
śokiego stopnia rozwoju so-
cjalistycznego 
ły twórczej 
tych ogólnych 
szego ruchu
snych warunkach.

ZSRR, dokona- 
kohkretyzacji 

postulatów na- 
we współcze-

Trzy aspekty
W dokumentach tych pro-

blematyka demokratyczna po 
jawia się w trzech, jak gdyby 
aspektach:

A Jeśli chodzi o współcze­
sne państwa kapitalistyczne 
— dokumenty te, zgodnie z 
faktami, wykazują, że proce­
sy „stanowienia się” kapitali­
zmu państwowo - monopoli­
stycznego wiążą się ściśle z 
ofensywą przeciwko tradycyj­
nym instytucjom demokratycz 
nym, z tendencją do ograni- 
czania<roli parlamentaryzmu, 
z drastycznymi ograniczenia­
mi konstytucyjnego zakresu 
swobód, z rosnącą dyktaturą 
wielkich monopoli i antyde­
mokratycznym działaniem in­
spirowanych przez nie „grup 
nacisku”, z antydemokratycz­
ną działalnością państwowe­
go aparatu przemocy klaso­
wej.

A Jeśli chodzi o rozległą 
strefę krajów7 i narodów to­
czących w7alkę o wyzwolenie z 
jarzma kolonializmu — doku 
menty te podkreślają wyjąt­
kowe znaczenie rozwiązań de­
mokratycznych na drodze bu­
dowy nowego życia. Nieprzy­
padkowo teoretyczny model 
drogi tych krajów do socjali­
zmu otrzymał nazwę „państwa 
demokracji narodowej”.

A Jeśli chodzi o państw7a so 
cjalistyczne — dokumenty te 
kreślą logiczną i wypróbowa­
ną w praktyce koncepcję syste 
matycznego rozwoju demokra­
cji socjalistycznej. Przypomi­
nając nam kardynalne prawdy 
leninizmu o dyktaturze prole­
tariatu. o funkcji państwa so­
cjalistycznego w dziedzinie 
obrony zdobyczy rewolucji 
przed zajadłym oporem klas 
eksploatorskich oraz o wal­
ce klasowej w społeczeń­
stwie, które weszło na to­
ry socjalizmu — teoretycy 
chińscy strzelają kulą wT płot.

Czego dotyczy spór
Czego dotyczy więc spór? 

W latach kultu Stalina, jako 
niewzruszony dogmat obowią 
zywała teza „o ciągłym zao­
strzaniu się walki klasowej w 
okresie budownictwa socjali­
zmu". Teza ta wywołała ogrom 
ne szkody, stanowiące teore­
tyczną osłonę i motywację fak 
tów łamania praworządności, 
a zarazem wyrządziła poważ­
ne szkody międ-ynarodowe. 
osłabiając wpływ idei socjali­
stycznych wśród mas ludo­
wych świata, które chcą wi­
dzieć w komunistach obroń­
ców7 i szermierzy demokracji.

Przełomu dokonał XX Zjazd 
KPZR, a rozwój demokracji so 
cjalistycznej w ZSRR okazał

wawcze natomiast jego
funkcja w zakresie wewnętrz­
nej przemocy nad wrogimi kia 
sami, a właściwie ich niedo­
bitkami — traci stopniowo 
na znaczeniu z uwagi na za­
chodzące w społeczeństwie 
przemiany, na radykalną zmia­
nę układu sił klasowych na 
rzecz socjalizmu. Dyktatura 
proletariatu w ZSRR, wypeł­
niwszy swe zadania, prze­
kształca się w państwo ogólno 
narodowe.

Nie ma ten pogląd nic współ 
nego ze złudnym liberalizmem 
ani koncepcją ponadklasowej 
jedności narodu: paPtia i pań 
stwo czynią co do nich należy, 
aby łamać opór sił dnia wczo­
rajszego. goy opór taki wystą 
pi lub zaostrzy się. ale prowa­
dzą tę walkę o tyle — i tylko 
o tyle — o ile dyktują to rze­
czywiste potrzeby, stosując 
przy tym nowe szerokie for­
my umożliwione przez rosnącą 
dojrzałość społeczeństwa.

Wszystko to określa w spo­
sób zasauniczy perspektywy 
rozwoju demokracji socjali­
stycznej.

Użyty w7 liście KP Cirin ar­
gument o istnieniu w społe­
czeństwie radzieckim ..pasoży­
tów i spekulantów7, oszustów, 
darmozjadów7, chuliganów i 
złodziei funduszów publicz­
nych” nie zawiera — jak wy­
kazał list otwarty KC KPZR 
z lipca — realnego kontrargu­
mentu przeciwko analizie do­
konanej przez KPZR i bratnie 
partie. Elementy, o których 
mowa, nie stanowią klasy, a 
jako elementy szkodliwe i 
przestępcze są celem walki, 
którą prow7adzi aparat pań­
stwowy i całe społeczeństwo. 
Demokracja socjalistyczna nie 
tylko tej walki nie utrudnia, 
lecz przeciw7riie — tworząc, 
szerokie płaszczyzny aktyw­
ności społecznej — walnie ją 
ułatwia.

Humanizm 
naszich ideałów

Nie da się z pomocą oderwa 
nych od życia konstrukcji my­
ślowych wykazać słuszności 
sekciarskich i dogmatycznych 
koncepcji, pozostających „w 
lewo od zdrowego rozsądku".

Jeśli chodzi o naszą partię 
to Komitet Centralny wielo­
krotnie analizował cały ten 
problem, a analizę tę potwier­
dziło życie. Przed rokiem w 
rozmowie z redaktorem naczel 
nym gazety „Le Monde", towa 
rzysz Gomułka mówił: „Chce- 
my zapewnić wolność ludziom, 
chcemy im zapewnić jak naj­
szerszą demokrację i- całkowi­
cie swobodny rozwój jednost­
ki. Realizujemy to już teraz 
i w przyszłości będziemy rea­
lizować na jeszcze szerszą ska 
lę". A na niedawnym. XIII 
Plenum referat dokładnie 
zanalizował problem swobód 
w naszym społeczeństwie, 
wskazując że ich dalszy roz­
wój jest uzależniony od wzro­
stu socjalistycznej dojrzałości 
kraju i społeczeństwa.

Krytyk literacki Mu Hun 
ani jego inspiratorzy’ nie zdo­
łają przekonać nas o szkodli­
wości ideałów demokratycz­
nych i humanistycznych dla 
naszego ruchu. Byłaby to w 
istocie nie lada rewizja mar­
ksizmu. który od swych na­
rodzin wyraża dażenia do po­
wszechnego dobrobytu, wolno- 
ści i szczęścia dla wszystkich 
członków społeczeństwa.

LUDWIK KĘASUCKI 
(Za „Trybuną Ludu")
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piątek Słońce: 5.46—20.03

TEATRY
KALISZ — „Ostrożnie z małżeń­

stwem”; OSTROW — „Żołnierz 
królowej Madagaskaru”.
KWA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Ma­
rysia i krasnoludki”, Noteć: „Dni 
powszednie i święta”, CZARN­
KÓW — „Tata, mama, córka i 
zięć”; GNIEZNO — Polonia: „Ka­
pitan Leś”, GOSTYŃ — „Kto sie­
je wiatr”, JAROCIN — „Roeco 
i jego bracia”; KALISZ — Kos­
mos: f,Lot kapitana Łoya”, Oaza; 
,,Ostatni kurs”, Stylowe: „Poślub 
ny rejs”, KĘPNO — „Gdy byli­
śmy młodzi”, KOŁO — „Słomiany 
wdowiec”; KONIN — Energetyk: 
nieczynne, Górnik: „Piknik”, KO 
ŚCIAN — „Traper z Kentucky”, 
KROTOSZYN — „Grzesznicy bez 
winy”, LESZNO — „Zdarzyło się 
•w Rzymie”, MIĘDZYCHÓD — 
„Wszystko dla pań”, NOWY TO­
MYŚL — „Trudne lata”; OSTROW 
— Roma: „Strachy Zamku Spes- 
sart”, Słońce: „Garbus”, OSTRZE 
SZOW — „Czerwone berety”; PI­
ŁA — Iskra: „Pantalaskas”, Mil­
lenium: ,,Synowie i kochanko­
wie”, PLESZEW — „W ślepej 
uliczce”, RAWICZ^ „Kanciarze, 
spółka akcyjna”, SŁUPCA — „Wó 
zek”, Śrem — „Rio Bravo”, ŚRO 
DA — „W 80 ani dookoła świata”, 
SZAMOTUŁY — „Następcy tro­
nów”, TRZCIANKA — „Les 
Girls”, TUREK — ,,Dziewczęta”, 
WĄGROWIEC — „Karmazynowy 
pirat”, WOLSZTYN — „Tysiąc □- 
czu dr. Mabuse”, WRZEŚNIA — 
„Mandacik, proszę”.
RADIO

WARSZAWA I: 9 — Z nagrań 
słynnych orkiestr smyczkowych; 
9.30 — Polskie tańce ludowe; 9.40 
— Dla przeszkoli; 10 — Nowiny i 
nowinki; 10.20 — Koncert popu­
larny; 11 — „Polskie skrzydła”; 
12.15 — Muzyka „Na wesoło”; 12.45 
—■ Swojskie melodie; 13 — Kon­
cert dla wczasowiczów; 14 — „Tro 
ska” — opow. A. Costache, prze­
kład Duszy-Czary-Stec i A. Sto- 
jewskiego; 14.40 — Melodie z Sofii

Przed sezonem kulturalno-oświatowym
------  --------- -------- Ł/

Szanse i przeszkody
Ministerstwo Kultury i Sztuki w wytycznych do 
pracy domów kultury i świetlic zwraca uwagę na 
realizację hasła: „Każdy powiat samodzielnym ośrod­
kiem kultury”. Zdawałoby się, że w naszym woje­
wództwie jest już ono faktem.

Tymczasem trzeba stwier­
dzić, że w ostatnich latach dał 
się zauważyć w tej dziedzinie 
niewielki postęp. Powstała 
dość paradoksalna sytuacja, 
powiększyła się liczba tere­
nowych domów kultury, ot­
warły swoje podwoje kluby — 
wszystko to w tzw. Wielko- 
polsce miasteczkowej i gro­
madzkiej, za to mało co zmie­
niło się na lepsze w miastach 
powiatowych, które winny 
promieniować na poprzednio 
wvmienione placówki.

DJa przykładu powiat nowo-

W Kaliszu 
powstaje przetwórnia 
owocowo-warzywna

Rejonowa Spółdzielnia O- 
grodnicza w Kaliszu zaczęła 
w ubiegłym roku budowę 
przetwórni owocowo-warzyw­
nej, która ma być ukończona 
w 1965 roku. Oprócz środków 
własnych, zaciągnięto na ten 
cel kredyt bankowy w wyso­
kości 18 min. zł. Przetwórnia 
ma dać roczną produkcję w 
wysokości 3.700 ton.

Sprowadzi się specjalne a- 
gregaty zagraniczne, które za­
pewnią mechanizację pracy, 
zwłaszcza sortowania owoców 
i warzyw. Przetwórnia kalis­
ka ma produkować przede 
wszystkim kompoty, dżemy, 
pulpy malinowe, soki pomi­
dorowe i konserwy warzyw­
ne.

Obecnie spółdzielnie ogrod­
nicze w województwie poznań 

im prowadzą 6 przetwórni 
owoców i warzyw oraz 5 kwa- 
szarni. (emp)

rywkowe; 18.45 — W dewizowym 
kręgu; 19.30 — Koncert z nagróń 
Orkiestry Filharmonii Leningradz 
klej; 20.28 — Dyskusja literacka 
(w przerwie koncertu); 20.40 — 
d. c. koncertu: 22.02 — Sport; 
22.05 — TPR „Ave Maria” — słu­
chowisko Zofii Posmysz-Piasec- 
kiej; 22.43 — Utwory popularne; 
23.05 — Cocktail taneczny.

Wiadomości: 16, 17.50, 19, 21.35, 
23.50.
THEwyzjĄ

POZNAŃ i PROGR. OGOLNOP.: 
17.25 — Program dnia — (lok.); 
17.30 — „Telerozmaitości” -* (lok.Ę 
18 — Wyprawy telew. przyjaciół 
— (W-wa); 18.20 — „Wielokropek” 
— tygodnik aktual.-satyr. — (W- 
wa); 18.35 — „Migawki paryskie” 
— film — (W-wa); 18.50 — Pro­
gram tygodnia — (W-wa); 19.10 — 
Program tygodnia — (lok.); 19.20 
— Reportaż na życzenie — (War­
szawa); 19.50 —Dobranoc — (War 
szawa); 20 — Dziennik — (Warsza­
wa); 20.30 — „Za kamerą u przy­
jaciół” — (W-wa); 20.45 — „Minu­
ta zwierzeń” — film fab. prod. 
franc., od lat 18 — (lok.).

tomyski. Trudno nazwać Po­
wiatowym Domem Kultury w 
Nowym Tomyślu skromną sal­
kę, która raczej służy na ze­
brania różnych organizacji, 
co utrudnia pracę skromnej za 
łodze pracowników kultural­
no-oświatowych.

W Krotoszynie — Powiato­
wy Dom Kultury grozi zawa­
leniem, działalność jego zo­
stała sparaliżowana, a tym­
czasem w powiecie rośnie 
szósty Dom Kultury.

W Gostyniu architekci wy­
dali wyrok na Powiatowy 
Dom Kultury, nie warto go 
rzekomo nawet remontować. 
A przecież jeśli miasto po­
wiatowe ma promieniować, 
musi mieć jakiś obiekt.

Zło tkwi nie tylko w wa­
runkach lokalowych, ale tak­
że w braku odpowiednich kadr 
powiatowych domów kultury. 
Gorzej — gdy kierownikiem 
PDK jest kierownik referatu 
kultury Wydz. Oświaty i Kul­
tury Prezydium PRN, gdyż 
wtenczas personalnie podlega 
sam sobie, nie ma więc nad 
sobą żadnej kontroli z urzędu 
i — po •■drugie — brak mu 
czasu na właściwe zajęcie się 
placówką powiatową i na kon­
takty z placówkami tereno­
wymi. Wtenczas jedna (w wy­
dziale) i druga (w PDK) praca 
kuleje.

Brak też inwencji, sięgania 
po nowe formy i zaszczepiania 
ich za pomocą instruktażu mia 
steczkowym i wiejskim ośrod­
kom kulturalnym. A jeśli ist­
nieje poradnictwo, to jeszcze 
brak w nim nełnego rozezna­
nia w możliwościach wyko­
nawczych mniejszych środo­
wisk.

Dużą pomoc mógłby tu oka­
zać Pałac Kultury w Pozna­
niu. pełniący funkcie Woje­
wódzkiego Domu Kultury. Or­
ganizuje on wiele kursów, 
szkoleń, narad: zdowałoby się. 
że stąd pójdzie w teren pomoc

Zbiornik przeciwpożarowy 
w Szelejewie

Ostatnio w Szelejewie w 
pow. gostyńskim oddano do 
użytku nowo wybudowany 
zbiornik przeciwpożarowy. Po 
mieści on 251 tys. litrów wody, 
co wystarcza na 8 godzin pra­
cy motopompy o wydajności 
600 litrów na minutę. W’ kosz­
tach budowy uczestniczyły: 
Stacja Hodowli Roślin z Szele 
jewa. Powiatowa Komenda 
Straży Pożarnych z Gostynia, 
Gromadzka Rada Narodowa i 
Ochotnicza Straż Pożarna z 
Szelejewa. Wiele prac wyko­
nano w czynie społecznym.

(emp) 

instruktażowa i metodyczna, 
a przede wszystkim serdeczna 
zachęta tak potrzebna powia­
towym działaczom kultural­
nym. Czy ci ostatni czują tę 
pornoc? chyba nie wszyscy 
i nie zawsze.

Sztywne trzymanie się hie­
rarchii Pałac Kultury — Powia 
towy Dom Kultury — Wiejski 
Dom Kultury nie daje efek­
tów. Nie chodzi mi tu o samą 
zasadę hierarchii. Ale — jeśli 
Pałac Kultury ma służyć do­
brą radą powiatowym domom 
kultury, aby one właściwy da 
wały instruktaż niższym ośrod 
kom — Pałac Kultury musi 
mieć dobre rozeznanie w sytu­
acji tych placówek.

Zasygnalizowałem tylko nie 
które zjawiska hamujące, re­
alizację hasła: „Powiat samo­
dzielnym ośrodkiem kultural­
nym”. Każde z nich wymaga 
głębszej analizy i podjęcia 
środków zaradczych, tym wię 
cej. że przed ośrodkami stoi 
zadanie kształtowania nowego 
człowieka na miarę, jakiej wy 
magają wytyczne XIII Ple­
num KC PZPR. Stąd koniecz­
ność skupienia większej uwagi 
na pokrótce tu wymienionych 
zagadnieniach kulturalnych ze 
strony instancji partyjnych i 
rad narodowych od wojewódz 
kiego do gromadzkiego szcze­
bla.

JÓZEF HALĄGOWSKI

Coraz więcej 
kółkowych maszyn

Czarnkowskie kółka rolni­
cze dysponowały na koniec 
1962 r. 41 zestawami ciągniko­
wymi, 37 agregatami omłoto- 
wymi, 38 śrutownikami. W 
stosunku do r. 1961 wartość 
sprzętu rolniczego wzrosła o 
3 miliony zł. Natomiast w I 
półroczu br. kółka zakupiły 
12 zestawów ciągnikowych, 6 
agregatów omłotowych, na 
ogólną wartość 2 min. zł. 
Ogólna wartość sorzętu w 
kółkach wynosi ponad 10 min. 
zł. Do końca br. zakupi się 
jeszcze m. in. 18 zestawów 
ciągnikowych.

Trudności? Brak garaży 
wpływa na przedwczesne zu­
życie sprzętu. Dlatego też bu­
dowę garaży kółka rolnicze 
potraktowały jako najważ­
niejsze zadanie. Jak na począ­
tek wybudowane one zostaną 
w Kamionce, Śmieszkowie 
Tarnówku, Drawsku, Kruczu. 
Młynkowi e i Rosku.

Niepokój budzi fakt, że nie­
którzy traktorzyści i księgo­
wi przeszkoleni przez Zwią­
zek. odchodzą do pracy w in­
nych instytucjach. A potrze­
by kadrowe kółek stale wzra­
stają. Zagadnienie to powinno 
doczekać się ocen” Zarządu 
Powiatowego Związku Kółek 
i Organizacji Rolniczych, tak­
że i podjęcia właściwych środ­
ków zaradczych. (jn)

U/ etanlu 400-letnia], lipy

Park miejski w Grodzisku ma wiele rzadkich okazów drzew, 
a wśród nich ogromną lipę, kióra mierzy sobie tylko... 10 metrów 
w obwodzie. Mieszkańcy Grodziska, którzy chętnie odpoczywają 

w jej cieniu, twierdzą, że ma ona już czterysta lat.
Fot. — K. Przychodzkl

Na pożytek nie tylko rolników
Spółdzielnia Mleczarska w Śremie obejmuje swą działal­

nością. rolnictwo państwowe, spółdzielcze i indywidualne 
z około 70 wsi. Liczy ona w chwili obecnej 915 członków 
i 823 dostawców mleka. Członkowie spółdzielni mają pier- 
wszeństwo do korzystania z funduszów Spółdzielni na bu­
dowę silosów, gnojowni itp. oraz otrzymj^ dywidendy 
w wys. od 4 do 8 groszy od każdego odslSwionego litra 
mleka.
W sierpniu br. otwarto no­

wą, pobudowaną sposobem go 
spodarczym zlewnię mleka w 
Wieszczyczynie. Zlewnia po­
siada też magazyn na paszę.

W chwili obecnej Spółdziel­
nia Mleczarska wraz ze Zwią 
zkiem Kółek Rolniczych, któ­
ry wykorzystuje FRR, rozpo­
częła budowę wzorowej zlew 
hi mleka w Bodzyniewie oraz 
magazynu na paszę.

Dla odciążenia rolników, od 
pobierania paszy z magazynu 

w Grzymysławiu, oddalonego 
od zainteresowanych o 8—12 
km, Spółdzielnia Mleczarska 
buduje sposobem gospodar­
czym na własnej nieruchomoś 
ci w Śremie magazyn paszo- 
wy.

Wprowadzenie w ubiegłych 
latach koncentratu witamino- 
wo-antybiotycz.iego p. n. „Bo 
witan” dla wychowu cieląt 
nie bardzo przekonywało rol­
ników karmienia nim cieląt, 
Obecnie rolnicy chętnie go na 
bywają i na roczny plan 1500 
kg, juz za I półrocze br. Za­
kład Mleczarski sprzedał oko­
ło 2000 kg „Bowiianu”, o któ 
ry rolnicy coraz częściej się 
dopominają.

Stosowanie Bowitanu przy ho­
dowli cieląt jest niezwykle korzy 
stne. Jeden kg tego koncentratu 
kosztuje 33 zł, a dla zaoszczędze­
nia 200 litrów mleka, koniecznego 
dla cielęcia, potrzeba 2 kg tego 
koncentratu. Licząc za każdy od 
stawiany litr mleka po przecięt­
nej cenie 2,10 zł, rolnik zyskuje 
354 zł, a zlewnie mleka otrzymu­
ją więcej zaoszczędzone 200 1. mle 
ka.

Dla szybkiej i higienicznej 
zwózki mleka z poszczegól­
nych zlewni, Zakład Mleczar­
ski nabył i eksploatuje 5 ba­
senów do mleka o pojemności 
1200 litrów każdy, a dalsze 3 
są zakupione.

Te wysiłki Zakładu Mleczar 
skiego do stałego ulepszania 
sposobów odstawy mleka 
przez rolników, przyczyniają 
się do zwiększania ilości do­
stawców i mimo niekorzyst­
nych warunków paszowych W 
br., plan skupu Zakład Mle' 
Czarski w Śremie wykonał za 
I półrocze br. w 101 proc., a za 
lipiec br. w 96,5 proc. (Su)

Pracownicy poszukiwani
— MONTERÓW SILNIKOWYCH I PODWOZIO­

WYCH, ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH I 
SIECIOWYCH, TOKARZY, ŚLUSARZY. SPAWA­
CZY I POMOC FACHOWĄ oraz KIEROWCÓW z 
I i H kat., KIEROWCÓW z III kat na pilotów 
i na kurs podwyższający kwalifikacje na II kat. 

— zatrudni natychmiast miejskie przedsiębior­
stwo AUTOBUSOWE W WARSZAWIE.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Pzl^ 
Kadr — Warszawa, ul. Przyokopowa 28, pokoj 39 
w godz. od 8 do 13. ,

Reflektujemy tylko na pracowników samotnych, 
których możemy zakwaterować w hotelu robotni­
czym. Wynagrodzenie w zależności od posiadanych 
kwalifikacji wg obowiązującego taryfikatora. W6.22

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W 
STAROGARDZIE GDAŃSKIM — poszukuje męż­
czyzny na stanowisko INSTRUKTORA PORADNIC­
TWA ŻYWIENIOWEGO.

Wymagane średnie wykształcenie rolnicze lub zoo­
techniczne.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego mleczar­
stwa.. W6095

Praca
■ ?! . • 1 * 17 u Si

i Bukaresztu; 15.10 — Z cyklu: — 
„Das wohltemperierte Klavier”; 
15.30 — Echa Italii; 15.45 — Pieśni 
Afryki i Azji; 16.05 — Tydzień 
Muzyki Rumuńskiej; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy; 16.40 — Melo­
die z Wiednia; 17.05 — Fel. aktual 
ny; 17.15 — Kultura pilnie poszu­
kiwana; 17.35 — Transkrypcje or­
kiestrowe; 18 — Z cyklu: — „To 
wszystko działo się naprawdę”; 
18.10 — „Pierwsze pistolety”; 18.30 
—- Z zagadnień XIII Plenum KC 
PZPR; 18.40 — Muzyka; 18.55 — 
Pięć minut o wychowaniu; 19 — 
Koncert muzyki; 19.30 — Z cyklu: 
„Wojenna pieśń polska”; 20.25 — 
Śpiewa „Śląsk”; 21.10 — „Rozmo­
wy o Wychowaniu”; 21.20 — Kon­
cert życzeń; 22.15 — Ludwik van 
Beethoven: VIII Sonata skrzyp­
cowa G-dur, op. 30 nr 3; 22.32 •— 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20. 23.

POZNAŃ: 12.45 — Koresponden­
cja z zagranicy; 13 — Koncert 
francuskich orkiestr rozr.; 13.25 
— „Pani Bovary”, ode. 26 po­
wieści Gustawa Flauberta; 13.45 
— Węg. pieśni i tańce; 14.15 — Z 
cyklu: „W trosce o nasze dziec­
ko”; 14.30 — Z problemów'współ­
czesnej wiedzy; 14.45*— Zygmunt 
Noskowski — Uwertura koncerto­
wa „Morskie Oko”; 15 — Tydzień 
Muzyki Rumuńskiej; 15.30 — Dla 
dzieci; 15.50 — Edward Czajanek: 
Wiązanka melodii z opt. „Narze­
czona Kozaka”; 18 — Reportaż, dla 
młodzieży; 18.15 — Melodie roz-

W „Głosie Wielkopolskim” 
nr 194 z dnia 16 bm. ukazał 
się artykuł pod tytułem „Par­
kowe kłopoty”, z którego wy­
nika jakoby skasowano na sta 
łe główne wygodne wejście do 
parku.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej zawiadamia uprzej 
mie. że główne wejście zosta­
ło zamknięte na cz_as budowy 
mostu. Wobec tego pozostało 
tylko jedno wejście. Transport 
wózków nie jest tak uciążliwy 
aby do pomocy potrzeba było
2 silnych mężczyzn. Zjazdu 
obok schodów urządzić nie mo 
żna i nie zachodzi potrzeba.

Prace przy moście trwać 
będą do połowy grudnia, po 
ukończeniu ich znów będzie 
wolne główne wejście. Wrze­
śnia posiada dwa parki.

Za Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej 
ZYGMUNT GOŁĘBIEWSKI 

Sekretarz Prezydium

—— t
Dnia 22 sierpnia 1963 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. moj 
najdroższy ojciec, przeżywszy lat 70, śp.

Ignacy Ludwik Tomaszewski
złotnik - jubiler

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 24 bm. 
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
CÓRKA

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „OLMIN” 
W POZNANIU, ul. Grunwaldzka 104 — poszukuje
zaraz do Zakładu w Międzychodzie MAGAZYNIERA, 
uposażenie miesięczne 2.000 zł plus premia.

Oferty kierować pod adresem biura w Poznaniu.
W6405

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE BUKO- 
WICE, pow. Myślibórz — zatrudni natychmiast 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w rolnictwie. Mieszkanie zapewnione.

Oferty należy kierować pod adresem: Inspektorat 
PGR Myślibórz z siedzibą w Karsku Myśliborskim, 
poczta Karsko, pow. Myślibórz, woj. szczecińskie.

W6475

Pomoc domowa dochodzą 
ca na 5 godzin dziennie, 
pilnie potrzebna. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3219g.
Pomoc domową z nocle­
giem potrzebuje rodzina 
profesora. Aleja Wielko­
polska 11. 3344g

Sprzedaż

Poznań, Palacza. K6478

Dnia 20 sierpnia 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach kolega

Mikołaj Osmakiewicz 
działacz Związku Ociemniałych Żołnierzy PRL, 
bohater walk szlaku bojowego I Armii UL 
podwójny inwralida z operacji bojowej w Ber­
linie — odznaczony Krzyżem Virtuti Miiitari, 
Medalem za Odrę i Nysę, Medalem za Warsza­
wę, Odznaką Grunwaldzką oraz kilkoma ozna­
czeniami nadanymi przez prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. . .

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Wojewódzkiego Związku 

Ociemniałych Żołnierzy PRL w Poznaniu

KSIĘGOWEGO z praktyką na gospodarstwo rolne 
przyjmie natychmiast Państwowe Gospodarstwo Rol­
ne Redgoszcz p-ta, st. kol. i szkoła Rąbczyn odl. 
1 km. pow. Wągrowiec. Mieszkanie rćdzinne zapew­
nia się po okresie próbnym. K6I03

Sprzedam motocykl „Ja­
wa 250” stan idealny, Lo 
zowa 86 m. 10 Dębiec od 
godziny 16. 3071g
Sprzedam papę z moto­
rem 4,5 kW i tynk szla­
chetny (tarabuna). Zako­
piańska 86. 3105g

LoKale
Dwupokojowe mieszka­
nie, pełny komfort, spół
dzielcze, Bytomiu

GMINNA SPOŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA’ 
W WOLSZTYNIE

ZAKUPI

PIEC PIEKARSKI RURKOWY
typu RRK 1,8 X 2,6.

Zgłoszenia kierować G. S. Wolsztyn.

Sprzedam ciągnik „Ur­
sus 45”. Brodowski, Kros 
no, stacja Wągrowiec.

291 Ig
Sprzedam szklarnie. Za- 
żula, Poznań, Urbanów- | 
ska 18.3083g .
Sprzedam samochód i
„Skoda - Octavia”. Infor- ! 
macje od godz. 16. Koput 
Poznań, ul. Wzlotowa 21 
m. 2. 3088g

K6460

zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. A- 
lojzy Brudny, Bytom. So
koła 18 m. 8

Sprzedam domy czynszo­
we w Poznaniu, w Gnieź 
nie w Kłecku, pow. Gnie 
zno, jednorodzinny wraz 
ze zabudowaniami gospo­
darczymi i stodołą, parce 
le pod budowę i orne, ra 
zem lub osobno. K. Jan- 
kowiak, Gniezno, ulica 
Rooosevelta 17 m. 1.

18835p

Wyżeł — suka ostr°*^ 
sa, brązowo-dropiat^ * 
bi się „Ara” zaginął3 
Tarnowie Podgórny 
VIII. br. Znalazcę p 
szę o zwrot za "'y^y 
dzeniem. Ostrzegam P 
kupnem. Wiktor K ' 
na, Tarnowo P00^ 
pow. Poznan. tei. ł 
wo Podgórne l2-

+
Dnia 21 sierpnia 1963 r. zmarła nagle, przeżywszy lat 63, nasza droga 

matka, siostra i babcia, śp.

Anna Lewicka
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 13.15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Poznań. Nowy Sącz, Sottevillae.
3447g

Willę \ jednorodzinną tak­
że bli^niatzą czteropoko- 
jową, kućhnia, łazienka, 
możliwie Iz garażem, o- 
grodem, tliżej tramwaju, 
do 340.00(F zł, spiesznie ku. 
pię. Zgłoszenia: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 
_____  3244g 
Sprzedam działkę budo­
wlaną 2626 m! w Czerwo­
naku koło Poznania. Wia 
domość: Ignacy Olsząk, 
Kraków, ul. Boh. Stalin-

Sprzedam działkę rolną 
2,5 ha ziemi (dobrze po­
łożoną) z niewykończo­
nym domem w pow. Kęp 
no. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 181$7p.

gradu 93b. 18838p

Zgubiłem teczkę aktówkę 
z dokumentami. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot dokumentów. 3433g

Zgubiłem przepustką 
łą nr 222 wydaną 
Fabrykę Narządzi L" 
gicznych. Zenon so 
Nowy Tomyśl. 1 J

Różne
step Impregnacja tkanin 

łonowych, gwarf tef 
na jakość wykonamy, 
min jednodniowy 
szawa, telefon • 
od godz. 16. j

Dnia 21 sierpnia zmarł w Bogu, namaszczony Olejami św., mój dr° . 
mąż, nasz ukochany ojciec, syn, brat i stryj, w wieku lat 43, śp.

Henryk Kapturski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 11 z kaplicy cmef' 

tarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA


